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TRAGICZNE ZflJŚtjfl WE LWOWIE
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W arszawa. 17. 4. (PA T.) W  dniu 16 
b. m. we Lwowie w czasie pogrzebu ś. 
p. W ładysława Kozaka, zmarłego 
wskhttek odniesionych ran w trakcie 
zajść z bezrobotnym i w dniu 14 kwie* 
tnia b. r. doszło do ponownych eksce­
sów, wywołanych przez elementy sko- 
m unizowane i męty uliczne. Komitet 
pogrzebowy, reprezentowany przez 
przedstawicieli miejscowych związków 
zawodowych, uzgodnd z władzami tra 
sę pogrzebu na cmentarz łyczakowski

i zapewnił o spokojnym  przebiegu po- 
j grzebu przy udziale własnej straży po* 
: rządkowej. Niestety, dane zobowiązać 
; ni.a nie zostały wykonane. K ondukt 
. pogrzebowy zamiast na cmentarz ły- 
i czakowski w ostatniej chwili pod wpły 
' wem agitacji elementów wywroto- 
] wyc,h skierował się dem onstracyjnie 
I przez całe miasto na cmentarz janow- 
I ski. W  czasie pochodu przeważająca 

część jego uczestniklów dopuszczać się 
poczęła ekscesów, bijąc szyby wysta*

i wowe i rabując sklepy, przyczem w pa 
ru miejscach tłum zaatakował oddziały 
policji strzałami rewolwerowemi i ka* 
mieniami. W  tej sytuacji oddziały po­
licji państwowej zmuszone były do u- 
iycia broni. W  czasie starć zabite zo­
stały 3 osoby, a ilość rannych wynosi 
kilkadziesiąt osób. Rannych zostało 
również kilkunastu policjantów. Wła* 

' dze prokuratorskie w drożyły energi* 
j czne dochodzenia.

Spokój musi być utrzymany!
Zarządzen ie p. W ojew ody Beliny Prażm ow skiego.

Po wczorajszych zajściach nastąpił \vc 
Lwowie spokój i porządek. W  ciągu nocy 
na zarządzenie Prczydjum miasta zostały 
uporządkow ane ulice. a w szczecrólności 
ulica Gródecka i górna Leona Sapiehy. 
Wszelkie zapory zostały usunięte. O d wczc 
snego rana kursują po 'nieście na wszyst­
kich Iinjach tramwaje. Personel robotniczy ( 
w  Zarządzie tramwajowym pracował przez 
wczorajszy wieczór i noc bardzo ofiarnie 
i dzięki tym wysiłkom komunikacja między 
peryferjami była utrzymana.

W  mieście panuje  wszędzie ruch nor? 
malny. i

W ojew oda lwowski Belina Prażmowski 
wydal wczoraj późnym  wieczorem cały 
szereg najbardziej stanowczych zarządzeń, 
zmierzających do utrzymania ładu i p o ­
rządku w mieście. Pogłoski na temat ja ­
kichkolwiek przeszkód w normalncm funk­
cjonowaniu zakładów użyteczności publi? 
cznej, a zwłaszcza elektrowni, gazowni i 
w  wodociągach itp. są rozszerzane tenden­
cyjnie przez agitatorów komunistycznych 
i męty społeczne.

W ojew oda lwowski wydał jak  najbar­

dziej stanowcze zarządzenia dla ochrony 
tych wszystkich objektów użyteczności p u ­
blicznej, które funkcjonują  i funkcjonow ać 
będą norm alnie.

Do Lwowa skierowane zostały now e sil? 
ne oddziały  policji pieszej i konnej, które 
już objęły wzmocnioną służbę bezpieczeń­
stwa i przystąpiły  do akcji ochronnej.

Silne patrole policyjne czuwają nad bez­
pieczeństwem miasta.

W ładze rządowe i komunalne otrzymują 
olbrzymią ilość skarg ludności m. Lwowa, 
a zwłaszcza tych części miasta, w których 
rozgrywały się wczoraj znane wypadki — 
.na bandytyzm i wykroczenia elementów 
wywrotowych, które kierowane przez agi­
ta torów  nictylko dopuszczały się napadów 
na spokojną ludność, rabowały sklepy, ale j 
nawet przeszkadzały wszelkiej akcji sani? 
tarncj,  uniemożliwiając rannym uzyskanie | 
pomocy lekarskiej ze strony Pogotowia ra­
tunkowego, Czerwonego Krzyża i ofiar- | 
nych lekarzy prywatnych. Agitatorzy kie- , 
rowali rozmyślnie tłum na apteki, będące 
w czasie zajść jedynymi punktami o pa trun­
kowymi. zmuszając apteki do zawieszenia 
czynności. |

Jak widać elementy wywrotowe posta­
wiły sobie za cel stosowanie największego 
teroru.

N a miejscu zajść grasow ali przestępcy 
krym inalni, którzy dla ułatwienia sobie 
zbrodniczej roboty  występowali w wielu 
wypadkach osmarowani sadzą.

W  związku z sytuacją i nastrojami, n a ­
leży zwrócić uwagę, że związki społeczne 
przystąpiły już do akcji zorganizowanej 
dla najenergiczniejszego współdziałania z 
władzami, a w szczególności do walki z 
Llntasty cznemi pogłoskami, rozsiewanemi 
celowo dla dezorjentowania miasta.

Wszystkie organizacje społeczne w ciągu 
dnia dzisiejszego wezwą swych członków 
do zorganizowanej akcji w  przekonaniu, 
że, jedno lita  postaw a obyw ateli nr. Lwowa 
zapew ni m iastu spokój i przeciwdziałać 
będzie wszelkim usiłow aniom  w yw ro to ­
wym.

Wszystkie władze państwowe i komu? 
nalne pracują normalnie, a wydane zarzą­
dzenia władz kierowniczych, gwarantują 
dalszą norm alną pracę.

i  1 Odezw a do mieszkańców m. Lw o w a
Tragiczne wypadki, jakie w ostat­

nich dniach miały miejsce na terenie 
naszego miasta, przejęły do głębi wszy­
stkich obywateli naszego grodu.

Pogrążone w ciężkiej nędzy szerokie 
masy bezrobotnych, mimo wielokrot* 
nych ostrzeżeń, dały się niestety spro­
wokować przez zorganizowanych agi* 
tatorów, działających za obce pienią* 
dze w  imię obcych interesów.

U dział i cele wywrotow e tych czyn­
ników, skierowane przeciwko najwyż­
szemu dobru Państwa, zostały ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzone.

Znowu ulice naszego bohaterskiego 
grodu zbroczyły się krwią robotnika 
polskiego, niestety tym razem nie dla 
dobra naszej Ojczyzny, ale w interesie 
wrogich Jej żywiołów.

OBYWATELE.
Niem a nikogo w  naszym mieście, 

k toby  nie odczuwał najgłębiej niedoli 
i cierpień świata pracy, borykającego 
się ze skutkam i kryzysu ogóln oświato* 
wego. Niemniej jednak wszyscy jeste­
śmy s/wiackmu, że droga d o  przez wy*

ciężenia panujących trudności nie pro* 
wadzi przez gwałt i terror, stosowane 
na innych współobywatelach i ich 
mieniu.

■ Bezwzględnym nakazem chwili jest 
skupienie wysiłków wszystkich obywa 
teli, celem zorganizowania w zwarte 
szeregi społeczeństwa polskiego, k tóre 
tylko w ten sposób zwalczy zwycięsko 
niedom agania ustroju i życia gospodar 
niedomagania naszego ustro ju  i życia 
gospodarczego.

OBYWATELE.

Pomni na wspaniałe rycerskie trady­
cje naszego grodu, w poczuciu głębo­
kiej odpowiedzialności za przyszłość 
naszego kresowego miasta, musimy za* 
chować spokój i zimną krew, gdyż 
tylko spokój stw arza w arunki ulżenia 
dloli bezrobotnych.

Prez. miasta p. o.
wiceprezydent 

Dr. St. Ostrowski

Odezwa Zw . Obrońców Lwowa
OBYW ATELE!

Niezorganizowane żywioły kierowa* 
ne wprawną ręką podżegaczy, dopro* 
wadziły do pożałowania godnych eks* 
cesów.

Obrońcy Lwowa świadomi potrzeb 
ludzi i głodu pracy uważają, że środki 
na zwalczanie bezrobocia winny i mu* 
szą się znaleść, lecz stwierdzają, że wy* 
woływanie zajść nie jest odpowiednim I

środkiem dla załatwienia sprawy bez* 
robocia.

Obrońcy Lwowa wzywają W as 
Obywatele do zachowania spokoju i 
nieulegania zgubnym wpływom, płat* 
nych agitatorów komunistycznych.

N ie cofniemy się przed żadną akcją 
niezbędną do zachowania ładu i spo* 
koju w Polskim Lwowie.

W obec zajść w ostatnich godzinach,

wzywamy całe patrjotyezne spoleczeń* 
stwo do konsolidacji pod sztandarem 
Państwowym.

W e Lwowie, 16 kwietnia 1936.
Z W IĄ Z E K  O B R O Ń C Ó W  L W O W A  

z listopada 1918 r.

Przebieg wczorajszych 
wypadków.

Warszawa. 17 kwietnia. (P. A. T.) 
Agencja Iskra ogłosiła wczoraj w go­
dzinach wieczornych następujące spra 
wo,zdanie z przebiegu zajść we Lwo­
wie:

„W  dniu dzisiejszym popołudniu 
miał odbyć się pogrzeb ś. p. Kozaka, 
zmarłego, jak  wiadomo, nasklutek ran, 
odniesionych przy zajściu z bezrobo t­
nymi w dniu 14 b. m. Pogrzebem tym 
za zgodą władz zajmował się specjal­
nie w yłoniony kom itet pogrzebowy, 
złożony z przedstawicieli klasowych 
Związków zawodowych, okręgowych 
władz. ZZZ. i Bundiu. Trasa pogrzebu 
była uzgodniona prze,z Starostwo gro* 
dzikie z komitetem i prowadziła z ka* 
plicy Zakładu anatomicznego przy ul. 
Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski. 
Jak wiadomo, odległość ta nie jest 
wielkla, wynosi około 700 m etrów i 
sam fakt ten dawał, zdaw ałoby się, do­
stateczną rękojmię, że pogrzeb ofiary 
tragicznych zajść z dnia 14 b. m. odbę­
dzie się w jaknajwiększym  spokoju i 
porządku. W ładze miejscowe miały za* 
pewnienie kierowników komitetu po­
grzebowego co do tego i zgodziły się 
nawet na zorganizowanie przez korni* 
tet własnej straży porządkowej.

Pogrzeb miał się odbyć o godz. 15. 
Przed wyniesieniem zwłok, w ul. Pie* 
karskiej, Łyczakowskiej i przyległych 
zaczęły zbierać się tłumy, które oczeki­
wały konduktu.

Wczoraj rano komitet bezrobotnych 
interwenjowal w Starostwie grodz- 
kiem, starając się o zmianę ustalonej 
trasy pogrzebu, a mianowicie w ten 
sposób, aby kondukt przeszedł przez 
całe miasto na cmentarz Janowski.

Starostwo grodzkie nie mogło przy* 
jąć tego rodzaju propozycji, w yłonio­
nej w ostatniej chwili, gdyż jak wiado* 
mo, zmiany takie, czynione tuż przed 
rozpoczęciem tego rodzaju zgroma* 
dzeń publicznych, stawiają całą służbę 
porządkow ą w mieście pod znakiem 
doraźnej improwizacji. Starostwo gro­
dzkie postanowiło więc utrzymać w  
mocy poprzednią swoją umowę z ko­
mitetem pogrzebowym.

j.uż przed rozpoczęciem konduktu 
pogrzebowego rozpoczęto między zgro 
madzonymi tłumami publiczności, któ* 
ne doszły do cyfry około 8000 ludzi 
głośną agitację za zmianą trasy pogrze 
bu na cmentarz Janowski. Tłum pod­
niecony przez cały szereg rozrzuco* 
nych wśród niego agitatorów, do któ* 
rych przyłączył się cały szereg, jak

(Ciąg dalszy na str. 2-iej)
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Wiadomości bieżące.
Piątek
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Rnizeta 
Jutro: Grzegorza b. 

Wschód słońca  4’20
Zachód  „ 18-49

T E A T R  WIELKI.
Piątek godz. 20 „Cyganerja" opera.
Sobota godz. 20 „K orespondent wasz 

donosi".

T EA T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Dziś nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O ; „Straszny dwór" opera St. 

Moniuszki.
C H IM E R A : „Złotowłosy brzdąc" z Shir- 

ley Tempie.
C O L u S S E U M  „W.-.!'c:> o chk-b powsrc? 

dn i1 i rewja „R adu 'm y się wszyscy".
K O P E R N IK ; „Róża".
M A R Y S IE Ń K A : „Róża".
M ETRO  (ul. Łyczakowska 7): „Ostatni 

sygnał" z Farrelem i „Niebezpieczny k o ­
chanek" z Richardem Barthelmes.

M U Z A : „Kapitan Blood"
P A ŁA C E: „Pieśń miłości" z Janem Kie* 

purą  i Gludys Swarthout.
P A X: „Kapryśna Marjetta" i aktualno? 

ści.
STYLO W Y: „Należę do aiebie" oraz re­

wja . Pomyśl o mnie".
ŚW IT : „Rapsodja Bałtyku".
T O N :  „Ostatni posterunek".

— T eatr W ielki. Dziś w piątek, dnia 
17 b. m. o godz. 8?mej wieczorem „Cyga? 
nerja" — trzecie z rzędu przedstawienie stag? 
gione, pod  dyrekcją T. Mazurkiewicza i R. 
Wragi. Będzie to najciekawsze przedstawię, 
nie z cyklu przedstawień kwietniowych, 
gdyż wystąpią w nim obie pry m adonny: — 
Ewa Bandrow ska ? Turska, światowej sławy 
śpiewaczka i artystka, oraz znakomita Mu? 
sette scen polskich Zofja Fedyczkowska, o. 
b o k  najlepszych śpiewaków kraju i zagra, 
cicy. W  obsadzie znajdujemy takie nazwi? 
sita jak Józefa Wolińskiego (Rudolf), Eu? 
genjusza N arożnego  (Schaunard), Aleksan? 
d ra  Karpackiego (Marceli), Romana Wragi 
(Colline), Jana Romanowskiego, Leona Ryb? 
kowskiego, Tadeusza Łowczyńskiego i R 
Swieżka.

D yryguje  T. Mazurkiewicz. Reżyseruje A. 
Popławski.

— T eatr Rozm aitości nieczynny.
— N ajbliższa prem jera w  T eatrach miej­

skich. „Nieusprawiedliwiona godzina" p ió­
ra znakomitego pisarza węgierskiego Be? 
keffi‘ego — oto ty tu ł  najbliższej premjery, 
której p róby  są na ukończeniu. Datę po ­
damy w najbliższym komunikacie.

— N iedziela w T eatrach m iejskich. W  
niedzielę, dnia 19-go bm., dwa przedsta­
wienia w Teatrze W ielkim: popo łudn iu  po 
cenach najniższych „Bal w Savoyu“ , ope? 
retka, wieczorem przedstawienie operowe. 
N a  afiszu „T raviata“ Verdiego.

Teatr Rozmaitości w niedzielę  nieczyn? 
ny.

K O M U N I K A T Y .

— O beatyfikację zasłużonej Polki.
W  celu uproszczenia beatyfikacji Z a ło ­
życielki Zgromadzenia S. S. Najśw. Ro­
dziny z Nazaretu , Matki Marji od  Pana 
Jezusa D obrego Pasterza (Franciszki Sie- 
dliskiej), odbędzie się w Bazylice Archi- 
katedralnej we Lwowie, uroczyste N abo? 
żeństwo Błagalne, odprawione przez J. E. 
Ks. B iskupa D r. E. Baziaka, w niedzielę, 
dnia 19 b. m. o godzinie 10-tej rano. Ka­
zanie wygłosi Ks. Prałat Dr A lb in  War- 
szylewicz.

— Pol. Tow . F ilozoficzne. 18 bm. od?
będzie się o godzinie 19-tej w sali posie­
dzeń Seminarjum filozoficznego Uniwersy? 
tetu. 353 plenarne posiedzenie naukowe, 
na którem Dr. M. K okoszyńska wygłosi 
odczyt p. t. O  jednolitość wiedzy (A nali­
za poglądów  Koła Wiedeńskiego na n a u ­
kę).

— D ziesięciolecie Polskiego R adja. Jedną 
z pierwszych audycyj, k tóre zainaugurują 
T ydzień  Dziesięciolecia Polskiego Radja 
(18 kwietnia do 26 kwietnia 1936) będzie 
wielki bankiet muzyczny, k tóry  odbędzie 
się w sobotę O godz. 21.30 na falach 
wszystkich rozgłośni polskich. Komitet tej 
imprezy do łoży ł  wszelkich starań, by  za­
pewnić uczestnikom bankietu jak  najwięcej 
przyjemności.

— Sekcja M echaników  Polskiego Towa= 
rzystw a Politechnicznego oraz S towarzy­
szenie Inżynierów M echaników  Polskich 
O ddzia ł  we Lwowie zawiadamiają, że w 
poniedziałek 20 bm. o godz. 18.30 odbę­
dzie się w sali Polskiego Towarzystwa P o ­
litechnicznego przy ul. Zimorowicza 9 ze? 
branie, na którem inż. Józef  Dadlez w y­
głosi odczyt pt. „N owoczesne prądy  w 
chłodnictwie .przemysłowem i budow a n o ­
wych urządzeń w Polsce".

— N ow y rozk ład  lo tów  kom unikacyj­
nych. Z  dniem 19-go kwietnia 1936 r. 
wejdzie w życie now y rozkład  lo tów  ko? 
munikacyjnych między Lwowem — W a r­
szawą a zagranicą: Między Lwowem a W a r ­
szawą kursować będą samoloty codziennie. 
O d lo t Warszawa godz. 8.15, p rzylot Lwów 
godz. 9.40; od lo t Lwów 13.15, przylot W a r ­
szawa godz. 14.40.

We wtorki, czwartki i soboty, samoloty 
kursować będą między Lwowem a Saloni?

u *  Ptzez Czerniowce, Bukareszt i Sofję; 
odlo t Lwów godz. 9.55. p rzylot Czerniowce 
godz 1150, odlot Czerniowce godz. 12.05, 
p rzylot Bukareszt 13.55, odlot Bukareszt 
14.15 przylot Sofja 15.35. od lo t  Sofja 15.55, 
przy lo t Saloniki 17.05. W  poniedziałki, śro-

Przebieg wczorajszych wypadków.
zwykle w takich wypadkach, elemen­
tów nieodpowiedzialnych i różnych 
mętów ulicznych, zaczął kierować się 
w kierunkltt przeciwnym do uzgodnio­
nej trasy. Okazało się, . iż agitatorzy 
ci chcieli zupełnie wyraźnie 1 to, jak 
widać, w sposób m edopowiedzialny i 
lekkom yślny skierować tłum przez 
miasto, przemieniając smutny obrzęd 
pogrzebu w wielką demonstrację tłu? 
mu, który łatwo w takich wypadkach 
podniecić. Tłum rozagitowany, z okrzy  
kami „na cmentarz Janowski*' ruszył 
naprzód w kieruńklu śródmieścia. Już 
od tej chwili widać było, że ani komi­
tet pogrzebowy, ani milicja pogrzebo? 
wa nie panują w zupełności nad sytua? 
cją. Na rogu ul. Zulińskiego słaby od­
dział policji zagroził drogę kierując 
tłum w odwrotnym kierunku. D o poli­
cji padły z tłumu kamienie i strzały re=

(C iąg dalszy ze str. 1-szej)

wolwerowe, które zraniły, jak nam do­
noszą, kilku szeregowych policji pań? 
stwowej. Policja zmuszona była użyć 
broni białej, lecz nie mogła wytrzymać 
n aporu tłumu, k tóry  bez przeszkód ru 
szył w  kieruńklu placu Bernardyńskie? 
go i Akademickiego, atakując po dro 
dze policję strzałami rewolwerowemi i 
kamieniami. Równocześnie od tłum u 
odłączyły się męty uliczne na rabunek 
sklepów chrześcijańskich i żydowskich 
znajdujących się dookoła. Policja po 
powtórnem  ostrzeżeniu, zasypana 
strzałami, zmuszona była użyć broni 
palnej. Część tłumu, k tóra znalazła się 
na ul. Kazimierzowskiej zaatakowała 
koszary policyjne, mieszczące się przy 
tej ulicy, i w tern miejscu policja zmu­
szona była użyć także broni palnej. 
Równocześnie cały szereg nieodpowie? 
dzialnyćh elementów w różnych miej­

scach miasta rozpoczął na własną rękę 
bicie szyb i rabunek niektórych skle? 
pów. N a cmentarz Janow ski doszło 
około 1500 osób, podczas gdy reszta 
tłumu rozeszła się po poszczególnych 
starciach z policją.

Część dem onstrantów, powracając 
z pogrzebu zebrała się około teatru 
miejskiego, gdzie zatrzymawszy dwa 
Wozy tramwajowe i przewróciwszy je, 
zamierzała je zamienić w zbrojną bary? 
kadę. Grupa ta została zlikwidowana 
na miejscu przy użyciu broni białej.

Obecnie we Lwowie panuje zupełny 
spokój. W  wyniku starć z policją zo­
stało zabitych na miejscu 3 osoby, oko 
ło 60 osób zostało rannych, z czego, 
jak się dowiaduje agencja Isklra w osta 
tniej chwili — zmarło przy opatrunku 
względnie w szpitalach 5 osób.

Rabunki i pożary.
Już od wczesnych godzin rannych 

przez główne ulice miasta przesuwają 
się liczne tłum y publiczności, p,czysta? 
jąc przed rozbitym i i zrabowanymi 
sklepami i ubolewając nad wypadka? 
mi, kttóre wstrząsnęły do głębi wszy- 
stkiemi mieszkańcami naszego grodu. 
Pracownicy Z akładu Czyszczenia mia­
sta zdołali usunąć jeszcze w ciągu no? 
cy ślady wandalskich wyczynów mę­
tów społecznych. Szkody wyrządzone 
przez nieodpow iedzialne czynniki się? 
gają zawrotnych sum. N a pl. Marjac? 
kim i na ul. Legjonów niema prawie 
sklepu w którym by nie w ybito szyb. 
Ze sklepu W edla wyrzucono tow ar na

ulicę, w restauracji Zehnguta zrabow a­
no napoje alkoholowe, obalono też 
wiele latarń , kiosków reklamowych o- 
raz rozbito szkło ochronne na lampach 
gazowych. 0 szczególnem barbarzyń? 
stwie świadczy też fakt wybicia szyb 
w Teatrze W ielkim.

Najsilniej ucierpiała ul. Gródecka, 
począwszy od kościoła św. A nny aż 
do kościoła św. Elżbiety. Rano dymiły 
jeszcze zgliszcza na terenie składu drze 
wa Ecka. Żądza niszczenia była tak sil 
na, że bez zastanowienia niszczono na? 
wet apteki w których za chwilę miano 
udzielić pomocy rannym. Ucierpiały 
również mocno znaczna część ulicy

Leona Sapiehy i ul. W iśniowieckiej 
oraz Bajek. Tam wybijano nawet szy? 
by w mieszkaniach prywatnych. Zna? 
czne szkody poniosła również Ubez? 

j  pieczalnia Społeczna, Dom Emigracyj?
! ny itd. Likwidacja zajść trwała prawie 
| do północy. O dtąd zapanował spokój, 
j W ładze bezpieczeństwa aresztowały 
| szereg podejrzanych osobników oraz 
■ sprawców tragicznych zajść.

Pisma donoszą, iż w szeregach Zwią 
zków kom batanckich powstał projekt 
zorganizowania doraźnej milicji celem 
współdziałania z władzami w tłumie- 

| niu ekscesów.

Kwestia bezrobocia.
W  dniu wczorajszym odbyło się po? 

siedzenie Polskiego Koła Radzieckiego, 
poświęcone sprawom budżetowym.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego poruszono sprawę tragicz­
nych wypadków, które miały miejsce 
w czasie pogrzebu śp. Kozaka. Liczni 
mówcy wyrażając głębokie ubolewa? 
nie spowodu tych wypadków, zwrócili 
się do obecnego na posiedzeniu p. o. 
prezydenta miasta wiceprez. dr. O? 
strowskiego z żądaniem wyjaśnień, ja? 
kich środków zamierza użyć Zarząd 
Miejski, by dać pracę bezrobotnym, 
których we Lwowie jest znaczna Ilość.

Radni domagali się uruchomienia 
wszystkich rozporządzalnych na ten 
cel kredytów i poczynienia energicz? 
nych kroków u władz miejscowych i 
centralnych, o przydzielenie dla Lwo­

wa sum, odpowiadających potrzebom 
miasta.

W  wyjaśnieniach swych dr. Ostrów? 
ski podkreślił, że miasto już obecnie 
zatrudnia maksymalną ilość robotni? 
ków, odpowiadającą wysokości posia? 
danych na ten cel środków — przy? 
czem ilość zatrudnionych w. tej chwili 
robotników odpowiada największej ilo? 
ści pracowników, zajętych w ubiegłym 
sezonie.

Dr. Ostrow ski wskazał, że rozpoczę? 
te w bieżącym sezonie roboty drogo? 
we na sumę 1,742.184 zł. i kanałowe na 
sumę 1.048.900 zł. pozwolą wzmóc zna­
cznie stan zatrudnienia. Niezależnie od 
tego, będzie wykańczany gmach elek­
trow ni przy ul. Pełczyńskiej kosztem 
750.000 zł., oraz będzie przeprowadzo-

Sadownictwo i sfery gospodarcze 
zorganizowały cykl odczytów i prelekcyj.

Z inicjatywy prezesa Sądu Apelacyj 
nego we Lwowie p. Zbrowskiego, sąd 
i naczelne organizacje gospodarcze na 
terenie w ojew ództw  południowo- 
wschodnich: lab a  przem ysłów o?han?
dlowa i Izba rolnicza — przystąpią do 
wym iany poglądów  na temat strony 
prawnej aktualnych zagadnień gospo­
darczych, a w szczególności na temat 
ingerencji sądownictw a w  tych spra­
wach, z uwzględnieniem wybijających 
się na czoło spraw  przemysłowych, 
handlowych, rolniczych, upadlościo? 
wyoh itd. Inicjatorom  chodzi głównie 
o wymianę poglądów  na temat stoso­
wania prawa przy regulow aniu próbie? 
mów gospodarczych wszędzie tam, 
gdzie ingerencja sądu odgryw a domi? 
nującą rolę na spraw y gospodarcze.

W  dniach najbliższych rozpocznie 
się cykl odczytów i prelekcyj, w k tó ­
rych zabiorą głos najw ybitniejsi przed­
stawiciele prawa, sądownictw a i świa?
ta gospodarczego.

Kolejność i terminarz odczytów jest 
następujący: dnia 21 kwietnia b. r. do­

cent Uniw. lwowskiego dr. Mieczy? 
sław H onzatko: „Prawo na tle obec?

| nych stosunków  gospodarczych", dnia 
28 kw ietnia b. r.: sędzia Sądu okręg, 
dir, St. Lisowski: „O bowiązki kupca
rejestrowego wobec sądu rejestrowe- 
go“, dnia 5 maja b. r.: w idyrektor 
Izby przem.-handl. dr. M ichał Jasiński: 
„Zasady obecnej wym iany towarowej 
z zagranicą", dfnia 12 maja b. r. sędzia 
Sądu okręgowego Jan W asyłyk: „Po? 
stępowanie upadłościowe i układowe 
oraz jego skutki m ajątkow e", dnia 19 
maja b. r. mgr. Józef Baczyński z lwów 
siki ej Izby rolniczej: „Zagadnienia o d ­
dłużeniowe rolnictwa".

Odczyty będą się odbywać w sali 
plenarnych posiedzeń Izby przemysło? 
wo?handlowej w e Lwowie o godz. 19.

Powyższa inicjatywa znalazła wiel­
kie zainteresowanie w kołach gospo­
darczych i w kołach sądowych, zwła? 
szcza wśród młodszych przedstawicie­
li sądownictwa. N a odczytach i prele? 
ldcjach będą obecni sędżiowie, asesoro? 
wie i aplikanci.

dy i piątki, kursować będą samoloty między 
Salonikami a Lwowem, odlot Saloniki godz. 
8.10. p rzylot Sofja 9.20, odlot Sofja 9.30, 
p rzylot Bukareszt 10.50, od lo t Bukareszt 
11.05, p rzy lo t Czerniowce 12.55, od lo t  Czer 
niowce 13.05 (według czasu rumuńskiego), 
przylot Lwów 13.00.

P, L. „Lot" przewożą pasażerów i ich 
bagaż bezpłatnie do lotnisk i z lotnisk sa­
mochodami. A u tobusy  P. L. „Lot", odjeż­
dżają w Warszawie 35 minut p rzed odlo? 
tem — Biuro Miejskie, Aleje Jerozolimskie 
35. we Lwowie 35 minut przed odlotem — 

Biuro Miejskie, ul. Akademicka 8.

na budow a dwóch szkół, kosztem oko? 
ło 300.000 zł.

Dalej dr. Ostrow ski wyraził głębo? 
kie przekonanie, że w najbliższym cza­
sie miasto uzyska kredyty Banku G o­
spodarstw a Krajowego na rozbudow ę 
w kwocie dwóch miljonów z}., co po­
zwoli inicjatywie pryw atnej uruchomTi 
posiadane na ten cel kapitały w wyso? 
kości około 7 miljonów zł. Dr. Ostrów  
skli zdaje sobie sprawę z tego, że 
wszystkie powyższe środki nie usuną 
radykalnie panującego bezrobocia i 
dlatego poczyni wszelkie starania, aby 
problem  bezrobocia we Lwowie mógł 
być definitywnie rozwiązany.

Powyższe oświadczenie prezyd. O? 
strowskiego przyjęto do wiadomości, 
z tem, że Zarząd miasta w najbliższym 
czasie na posiedzeniu Rady miejskiej 
przedstawi szczegółowo stan podjętyah 
przez miasto w tym  kierunku wysił­
ków, oraz wnioski, zmierzające do u- 
krócenia klęski bezrobocia.

Następnie przystąpiono do dalszej 
dyskusji nad sprawami budżetowemi.

Giełda z  dnia 17  k u ie tn la
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A  

D ewizy: Belgja 8990, Berlin 213.45, Ho- 
landija 360.60, L ondyn  26.26, N . Jo rk  5.31 
i jedna czwarta, kabel 5.31 i trzy ósme, 
O slo  131.90, Paryż 3501, Praga 21.95, Sztok 
ho im  1.35.45, Sziwajcarja 173.18, Papiery  
państwowe: 5 prc. poż. konwers. 56.50 6
prc. poż. doi. 74.75, 4  prc. poż. doi. 50 i 
jedna  czwarta, 7 prc. poż. stabiliz. 62.13. 
Akcje: Bank Polski 95, Lilpop 9, Staracfco? 
wice 27.25. D o la r  w obrotach prywatnych 
5.31.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N aogół sytuacja bez zmiany. Tendencja 

utrzymana, usposobienie spokojne.

ABISYNSKA P 02Y C Z K A  W  A N -  
GLJI?

1 Paryż. 17. 4. (PAT.) Agencja Hava- 
sa donosi z Londynu o krążących w  
brytyjskich kołach finansowych pogło­
skach na temat pożycźkli abisyńsikiej 
na sumę 500.000 funtów, która byłaby 
emitowana w Londynie podi opieką 
Komitetu doradczego, mającego na ce­
lu ześrodkowanie wysiłków w celu 
przyjścia z pomocą Abisynji. Brytyj? 
skie ministerstwo skarbu, które przez 
dłuższy czas odmawiało swego upo? 
ważnienia na pożyczkę, zgodziło się na 
tę operację finansową pod warunkiem, 
że obligacje pożyczki nie będą oficjał? 
nie notowane na giełdzie.
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Zapowiedź ofensywy włoskiej
na froncie południowym .

Rzym. 17. IV. (PA T). Dzisiejszy 
komunikat wojenny marszałka Bado; 
glio donoszący m. in. o ruchach pa; 
troli na froncie południowym, komem 
towany jest tu jako zapowiedź ofenzy; 
wy wojsk generała Grazianiego, który 
podjąć miał działania zaczepne bezpo; 
średnio po Świętach W ielkanocnych 
przeciw armji rasa N asibu i W ehib 
paszy. W ojska włoskie dysponują du; 
żą ilością samochodów, których część 
ofiarowana została armji przez W ło; 
chów, zamieszkujących Stany Zjedno; 
czone. W  Rzymie sądzą również, ii 
w ataku na H arrar brać będzie czynny 
udział włoska flota powietrzna, której 
baza założona została wczoraj w Des; 
sie, skąd odległość do H arraru  wyno­
si w linji powietrznej ok. 260 kim.

N a podstawie informacyj z rozmai; 
tych źródeł, P. A. T. ogłasza następu; 
jacy komunikat o sytuacji na frontach 
w Abisynji, w dn. 16 kwietnia r. b.

Obecnie gdy oddziały askarisów i 
piechoty włoskiej dotarły do Dessie, 
kolumna wojsk zmotoryzowanych za; 
mierzą podjąć końcowy marsz na Ad; 
dis Abeba, posuwając się t. zw. drogą 
cesarską, ponad którą lotnicy włoscy 
dokonywują licznych lotów wywia; 
dowczych.

Po kilku dniach milczenia komuni; 
kacja z cesarzem została przywrócona. 
Niewiadomo, gdzie cesarz znajduje się 
obecnie, lecz, jak sądzą, po bitwie nad 
jeziorem Asziangi, objął on kierownic;

ZABYTKI SZTUKI CHIŃSKIEJ 
U R A TO W AN E.

G ibraltar. 17. 4. (PA T.) Ubiegłej no 
cy trzy potężne holow niki m arynarki 
wojennej zdołały ściągnąć z mielizny 
parowiec Ranpura, wiozący azieła 
sztuki chińskiej z wystaw y londyń­
skiej z powrotem  do Chin. By umożli­
wić uruchomienie statku, trzeba było 
jednaklie przeładować z jego pokładu 
na ieden z holow ników 350 ton ła; 
dunku.

Program radiowy.
Sobota, 18 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik p'ołu; 
dniowy- 12.15: Przegląd wydawnictw. 12.25 
Płyty. 13.15: Koncert życzeń. 14.30: Trio 
salonowe. 15: Recytacja prozy. 15.15:
Giełda. 15.50: Płyty. 16: Lekcja jęz. f ran ­
cuskiego. 16.15: Słuch, owisko. 16.45: O d ­
czyt. 17: ,,Cała Polska śpiewa1'. 17.15: N o ­
wości z płyt. 17.45: Pogadanka. 18: Kon; 
cert solistów. 18.45: Koncert reklamowy. 
19: Odczyt. 19.15: W iad. sport. 19.30; P o ­
gadanka aktualna. 19.45: Koncert z Łodzi. 
20.30: Płyty. 20.50: Dziennik wieczorny. 
21: Audycja  dla Polaków zagranicą. 2.1.30: 
Audycja muzyczna. 23.05: Płyty.

two wojsk na froncie południowo ; 
wschodnim. N a froncie somalijskim 
Abisyńczycy, według doniesień z Ad; 
dis Abeby, odnieśli zwycięstwo. N a 
froncie ogadenskim toczą się podobno 
walki, lecz jak się zdaje chodzi w da; 
nym wypadku dopiero o starcia straży 
przednich. O ruchach księcia następcy 
tronu, który opuścił Dessie przed przy; 
byciem! W łochów, niema dotychczas 
żadnej wiadomości.

: Oficjalny komunikat abisyński za-
j przeczą wiadomościom o zajęciu Des; 
| sie przez W łochów nie podając jednak 
i dokładniejszych danych o tern, gdzie 
| znajdują się obecnie cofające się siły 
I abisyńskie. Komunikat stwierdza, że 

W łosi puścili umyślnie wiadomość o 
zajęciu Dessie, aby oddziałać w ten 
sposób na komitet 13;tu.

W rzenie w  Hiszpanji.
Madryt. 17. 4. (PA T.) Po przyjęciu 

przez Kortezy w niosku wyrażającego 
zaufanie rządowi, w jednym  z salonów 
izby odbyło się posiedzenie gabinetu. 
Inspektor generalny gwardji cywilnej 
złożył premjerowi szczegółowy raport, 
dotyczący wydanzeń popołudniowych.

Chociaż wiadomość ta nie została 
jeszcze oficjalnie potwierdzona, w ko­
łach politycznych krążą uporczywe 
pogłoski, że dyrek tor generalny bez; 
pieczeństwa publicznego złożył dym i­
sję.

Madryt. 17. 4. (PA T.) Organizacje 
robotnicze postanow iły ogłosić strajk 
generalny, by zaprotestować przeciw; 
ko ataktom i napaściom ze strony faszy 
stów oraz przeciwko stanow isku gwar 
dji cywilnej, k tóra eskortowała wczo; 
raj popołudniu kondukt pogrzebowy 
podporucznika Reyesa.

Madryt. 17. 4. (PA T.) W  związku 
z wczcurajszemi zajściami w mieście k rą  
żą najrozm aitsze pogłoski. M ilicja fron 
tu  ludowego zorganizowała swą wła­
sną straż, a władze przedsięwzięły 
wszystkie środki ostrożności. W obec 
powagi sytuacji i niedyspozycji mini­
stra spraw  wewn., premjer Azana w to

warzystwie ministrów Q uiroga i Fran; 
co przeniósł się do ministerstwa spraw  
wewn. Socjaliści domagają się w yda­
nia surowych zarządzeń przeciwko £a; 
szystom. Konfederacja narodow a pra* 
cy o odcieniu anarchistyczno-syndyka- 
listycznym ogłosiła w M adrycie strajk  
24;godzinny. Strajk ten zaczął się o 
północy. Jest on wym ierzony przeciw­
ko ugrupow aniom  faszystowskim.

STRZELANINA N A  POGRZEBIE.
M adryt. 17. 4. PAT.) W  dniu dzi­

siejszym w dzielnicy Paseo dela Ca; 
stellana przy przejściu konduktu  ża; 
łobnego za trum ną por. Los Reyes nie­
znani sprawcy zaczajeni w jednym z 
budujących się dom ów zaczęli strzelać 
z rewolwerów do osób idących w kon 
dukcie. G w ardja cywilna odpowiedzią 
ła strzałami. Ofiarami strzelaniny pa; 
dło dwóch zabitych i kiłWunastu ra n ­
nych. W  związku z tym  incydentem 

, gwardja cywilna otoczyła całą dzielni;
! cę i  z rewolwerami w rękach rewiduje 
i wszystkich przechodniów, k tórzy mu;
I szą chodzić z rękami podniesionemi 

do góry.

Ostatnie wiadomo ;d ze świata.
Londyn. 17. 4. PAT.) W arunki M us 

soliniego wywołały krzyk oburzenia 
prasy radykalnej w Anglji. „News 
C hronicłe“ i „D aily H erald" nawołują 
Edena do przeforsowania w Lidze 
wzmożonych sankcyj przeciwko W ło ­
chom. Prasa prorządowa i konserw a­
tywna zachowuje rezerwę, czekając na 
wynikli dnia dzisiejszego.

Londyn. 17. 4. (PA T.) Rząd b ry ty j­
ski doręczył wczoraj am basadorowi tu 
reckiemu odpowiedź brytyjską na ,no; 
tę turecką z 11 kwietnia w sprawie re; 
wizji statu tu  dardanelskiego. N o ta  
przyjmuje do wiadomości żądanie T ur 
cji i wyraża rządowi turckiemu uzna­
nie za wysunięcie swych żądań w spo­
sób właściwy. Rząd wyraża swą zgo; 
dę na to, aby dyskjusja w sprawie tej 
została bez zwłoki podjęta w czasie i 
formie odpowiedniej dla wszystkich 
zainteresowanych. N ota  czyni zastrze; 
zenie formalne co do konieczności po­
rozumienia się mządu brytyjskiego z 
dom injami przed zajęciem przez W iel; 
ką Brytanję szczegółowego stanowiska 
w tej sprawie.

M adryt. 17. 4. (PA T.) W edług o; 
świadczenia komisarza Aparici, pozo­
stającego w  bezpośrednim  kontakcie z 
premjerem, dzisiaj rano aresztowano 
przeszło 1000 osób należących do kół 
faszystowskich.

Prem jer Kościałkowski jedzie 
do Budapesztu.

Warszawa. 17. 4. (PA T.) P. prezes 
R ady m inistrów M arjan Zyndraim K o; 
ściałkbwski wyjeżdża w tych dniach 
z wizytą oficjalną do Budapesztu.

Panu Premjerowi towarzyszyć będą 
w podróży: podsekretarz stanu w  mi­
nisterstwie rolnictwa i reform  rolnych 
p. Roger Raczyński, w icedyrektor de­
partam entu politycznego M. S. Z. Ta; 
deusz Kobylański, zastępca dyrektora 
protokołu dyplomatycznego M. S. Z. 
p. Łubieński i szef biura prasowego 
Prezydjum  Rady m inistrów p. Bogdan 
Łączkowski.

mm

W IZYTA NORW ESKIEGO M IN I­
STRA W  POLSCE.

Warszawa. 17. 4. (PA T.) Dziś przy­
bywa do W arszaw y norw eski m inister 
spraw zagr. H alvdan Koht. Program 
dwudniowego pobytu  p. m inistra Koh; 
ta w W arszaw ie przewiduje audjencję 
u p. Prezydenta Rzplitej, oraz w izyty 
oficjalne u p. m inistra spraw  zagr. J. 
Becka i prezesa Rady m inistrów p. Ko 
ściałkows,kiego. Z okazji pobytu  min. 
Kohta w W arszawie odbędzie się sze­
reg przyjęć.

O STATNIA PRÓBA KOMITETU  
13-tu.

Londyn. 17. 4. (PA T.) Agencja Reu­
tera donosi z Genewy, że Komitet 13, 
k tóry  zbierze się ponow nie w piątek  o 
godz. 16-ej postanowił dokonać ostat; 
niej p róby i przedstawić delegacji abi; 
syńsk/iej w arunki włoskie lekko zmie; 
nione, które, jak  tw ierdzi korespon­
dent Reutera, pozw alałyby Lidze N a­
rodów  na wysłanie obserwatora na ro» 
kow ania pokojow e włosko-abisyńskie. 
uchodzi za rzecz niemal pewną, że de; 
legacja abisyńska nie przyjmie propo* 
zycyj włoskich.

W Y B U C H  TORPEDY.
Brest. 17. 4. (PA T.) W  tutejszym 

arsenale nastąpił wybuch torpedy, od 
którego dwóch robotn ików  zostało za­
bitych na miejscu, a trzech odniosło 
ciężkie rany.

K A T A S T R O F A  S A M O L O T U  N IE M IE ­
C K IE G O .

Bern. 17 IV. (PAT.) Wczoraj o godz. 
15-ej rozbił się o skały w  pobliżu  wsi Or* 
vin samolot wojskowy niemiecki, pocho­
dzący z Augsburga. Katastrofa została spo 
wodowana przez niepomyślne warunki at­
mosferyczne. Lotnik praw dopodobn ie  za; 
błądził spow odu mgły. W  samolocie znaj­
dowała się załoga, złożona z 5 osób. — 
Zwłoki dwóch zabitych członków załogi 
znaleziono. Jeden z lo tn ików  jest ciężko 
ranny. Zw łok  dwóch pozostałych człon­
ków  załogi dotychczas nie odszukano. Sa­
molot całkowicie spłonął.

W OJCIECH BARANOW SK I. 32

JES IEN N E SŁONCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Co do Zosi ti po raz pierwszy stykała się ona 

tak  blisko z kulturalnym , dojrzałym, a jednak nie 
starym mężczyzną. Z początku wyrobienie jego, do ­
świadczenie i wiedza im ponowały jej ogromnie, co 
pociągało za sobą pewine z jej strony  skrępowanie, 
wkrótce jednak spostrzec musiała, iż ów m ądry wu- 
jaszek, powszechnym otoczony szacunkiem i traktu; 
jący innych ludzi nieco z wysoka, w  stosunku do 
niej uosobieniem jest żartobliwej prosto ty  i sam sta; 
ra się między nimi, o ile można, zmniejszyć. N e była­
by też kobietą, gdyby nie zauważyła, że w zrok pana 
Eustachego zatrzymuje się na niej nieraz z widoczną 
lubością i że obecność jej wpływa zawsze na jego 
nastrój dodatnio.

Cieszyło ją to i dzięki temu w dużym  stopniu 
wkrótce w pięknem  mieszkaniu na placu Katedra!; 
nym czuć się zaczęła, jak we własnym dom u. W ie­
działa, że nietyłkjo nie jest tu  nikom u zawadą, lecz 
że przeciwnie rozwesela i ożywia miłego jej człowie; 
ka, względem którego poczuwała się, i słusznie, do 
wdzięczności. W ojnicz nietylko bowiem ułatwił sio; 
strzenicy wejście do teatru, ale pod każdym  wzglę­
dem  okazywał jej w prost ojcowską troskliwość. 
Tak ją nazywała przynajm niej, bu  czemże innem 
było to dbanie o jej zdrowie, rozryw ki i w ygody, 
z którem  spotykała się co cnwila.

W iedziała, że wujaszek jest dobry. „Ten chło­
pak miał zawsze złote serce" — mówiła o nim nie; 
raz jej matkja, ale żeby to  serce zdolne było do ta ­
kich bezustannych delikatnych dow odów  czułości, 
żeby umiało w  sposób tak prosty , a tak  nienarzuca; 
jący się niczem jednocześnie, otoczyć ją atmosferą 
niety lko ciepła, ale i p iękna zarazem — tego nie 
przypuszczała. U przedzona była do starokaw aler; 
stw a a pan  Eustachy by ł starym  kawalerem bezwąt- 
pienia. N ie w ątpiła więc, że znajdzie w  nim suchego 
pedanta, niezłego może i dość sympatycznego, lecz 
myślącego izawsze jednak przedewszystkiem  o so­
bie. I w  tym k ierunku  właśnie doznała największej 
niespodzianki!... Ten stary kawaler nie miał w  sobie 
nic ale to nic z wystygłego iwie własnym  egoizmie 
sybaryty. Przeciwnie, wszystkiem chętnie się dzie; 
lił: sercem i dobrem  wszelkiem, jakie posiadał. Tej 
obserwacji swojej Zosia nie umiała zamknąć w  so­
bie i k iedyś nieopatrznie trochę spytała:

— I czemu to wujaszek nie ożenił się jeszcze?... 
Z  takim  człowiekiem każdej kobiecie byłoby d o ; 
brze chyba...

— Nie złożyło się jakoś — odparł, byle coś 
rzec, zaskoczony znienacka... Ale oczy jego powie; 
działy iwtięcej niż słowa, przybraw szy nagle wyraz 
dziwnie poważny. Jednak/ uśmiechnął się w  tej 
chwili i dodał:

— Co ty tam  możesz wiedzieć o tern, czy kom u 
byłoby ze m ną dobrze, czy źle... Ja się nadaję tylikó 
na opiekuna... A  to  zamało...

— Taki opiekun, co i przyjacielem być potrafi, 
to przecież całe szczęście...

— N ie widziałaś jeszcze szczęścia zbliska, d la­
tego sądzisz, że to dość. Osoba doświadczeńsza 
m ówiłaby inaczej.

N a ten argument Zosia zmarszczyła czoło 
i jakby posm utniała. W ojnicz myślał, że ją uraził. 
A le w net odezwała się całkiem spokojnie:

— O, ja  nieraz o szczęściu myślałam...
— I cóżeś (wymyśliła?
— Że szczęście to  chyba ufność wzajemna 

przedewszystkiem. Bo bez niej czyż może być mi­
łość?!

— Sądzę, że niestety bywa... Ale życie samo 
odpowie ci na to  kiedykolw iek. D ziś mówisz, jak  
ślepy o 'kjolorach... Twój teatr przysłania ci wszy; 
stko.

— A  może to  właśnie najlepiej, wujaszku... M o­
że to zaoszczędzi ,mi bólówi i rozczarowań...

— Daj Boże... Chociaż myślę, że w  teatrze nie 
uchronisz się i od osobistycjh przeżyć.

Tu zamilkli oboje... T ak  przeżyć, k tó re  udziałem 
bywają dusz gorących, głębszych i szukających 
w życiu wielkich wzruszeń, tych przeżyć, do których 
tęskni nieświadom ie wszelka praw dziw a młodość, 
jak  żołnierz do b .twy bo iwl nich dopiero  wypró* 
bować może moc swoją — oto czego obawiał się dla 
Zosi W ojnicz. Rozumiał, że m om enty psycholog!; 
czne w życiu tej płonącej ogniem wewnętrznym  
dziewczyny przyjść muszą — niechby jednak nade­
szły jaknajpóżniej i nie w tedy, gdy  przeżywa swlój 
nowicjat sceniczny, tak  bardzo wyczulający nerwy. 
Niech w przód osiągnie pewien niezbędny stopień 
równow agi, by  się móc rozejrzeć w  sobie.

(C. d. ».) „■
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 1123/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek D om u Bankowego Jo hann  Liebieg 
et Comp. we W iedniu  odbędzie  się dnia 
22 maja 1936 o godz. 9-tej w sali rozpraw 
O ddzia łu  XVI. drzwi N r. 1 Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie, ul. Sądowa 
N r. 7 na zasadzie już zatwierdzonych wa> 
runków  licytacja następujących części real­
ności. Księga gruntowa gm. m. Lwowa. 
W hl. 321/11. Oznaczenie realności: 1/10
części realności pod  L. kons. 35S 2/4 p o ­
łożonej p rzy  ul. Kazimierzowskiej L 30 
o raz  przy ul. Jachowicza L. 3, stanowiącej 
b ud ynek  frontowy 2-piętrowy od uhey 
Kazimierzowskiej i Jachowicza wraz z bu* 
dynkiem gospodarczym, kuźnią, garażem, 
kręgielnią, bufetem, gnojarką. śmieciarką. 
Wartość szacunkowa wraz z przynalcżno­
ściami 66.S25 zł. 20 gr. Najniższa oferta 
33.412 zł. 60 gr. Do realności whl. 321/11. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą następu­
jące przynależności: a) przynależności b u ­
dynku  frontowego od ul. Kazimierzowi
sk ie j: 1) okna trzyskrzydłowe skrzydła
wewn. okute, oszklone i polakierowanc
szt. 12, 2) okna czteroskrzydlowc skrzydła 
wewn. okute, oszklone i polakierowanc
szt. 1. 3) okna sześcioskrzydłowe skrzydła 
wewn. okute, oszklone i polakierowanc
szt. 6. 4) okna sześcioskrzydłowe w klatce 
schodowej skrzydła wewn. okute, oszklone 
i polakierowanc szt. 2. 5) kraty żelazne
przy bramie wejściowej szt. 2, 6) kraty że­
lazne przy oknach piwnicznych szt. 13, 7) 
kraty żelazne przy oknach frontowych szt- 
9, S) kraty żelazne przy oknach od p o ­
dwórza szt. 5, 8) kraty żelazne okienne od 
strony klatki schodowej szt. 7, 10) muszle 
wodociągowe lano-żelazne szt. 5, 11) umy; 
walki fajansowe szt. 3, 12) umywalki lano- 
żelazne szt. 4, 13) kran pożarowy (bez
węża) szt. 1, 14) zamknięcie wodne kana­
łowe lanosżelaznc szt. 1, b) przynależności 
b ud yn ku  gospodarczego: 1) okna trzy ­
skrzydłowe wewn. okute i polakierowanc 
oszklone szt. 2. 2) drążki przedziałowe
okute i obite blachą szt. 36. c) przynależ­
ności garaże i kuźni: 1) muszla wodocią­
gowa lanosżelazna szt. 1, d) przynależno­
ści bud-i nku frontowego od ul. Jachowi­
cza: 1) okna sześcioskrzydłowe skrzydła
wewn. okute, oszklone i polakierowanc 
szt. 3, 2) okna cztero-skrzydlowe skrzydła 
wewn. okute, oszklone i polakierowanc 
szt. 44, 3) okna dwu-skrzydłowc skrzydła 
wewn. okute, oszklone i polakierowanc 
szt. 12, 4) półokna dw uskrzydłowe skrzyp 
dła wewn. okute, oszklone i polakierowanc 
szt. 1, 5) okna jednoskrzydłow e skrzydła 
wewn. okute, oszklone i polakierowane 
szt. 2, 6) kraty żelazne do okien cztcro-
skrzydłow ych podwórzowych szt. 22, 7)
kra ty  żelazne do okien sześcio-skrzydlo- 
wych szt. 3, S) k ra ty  żelazne do okien 
d w u sk rzy d ło w y ch  szt. 25. 9) kraty  żelazne 
do okien piwn:'cznych szt. 7, 10) kraty że­
lazne do okien jedno-skrzydłowych szt. 2,
11) okiennice z b lachy żelaznej szt. 11,
12) kociołki na wodę szt. 2, 13)' muszle
wodociągowe lano-żelazne szt. 4, 14) u*
mywalki fajansowe szt. 3. Przynależności 
b ud y n k u  obejmującego bufet i kręgielnię: 
1) okna cztcroskrzydłowc skrzydła wewn. 
okute, oszklone i polakierowanc szt. 3. 2) 
muszla wodociągowa lano-żelazna szt. 1. 
Przynależności podw órza: I) zamknięcie
wrodne kanałowe lano-żelazne szf. 8, 2)
balustrada do przywiązywania koni, zło* 
żona z rur żelaznych na. slupach drewnia­
nych mb. 6400, 3) sztachety drewniane,
otaczające ogródek mb. 3000, oszacowane 
na 7.052 zł. czyli 1/10 część na 705.20 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg ta ­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły o* 
cenienia i t d j  może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych 
w kancclarji Komornika rewiru IV. we 
Lwowie, Janowska 18. 1256K

II. Km. 640/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik  Sądu grodzkiego w 
T arnopo lu  II. rewiru A leksander Olszew* 
ski, mający kancelarję w1 T arnopolu ,  ul. 
Mickiewicza N r. 16 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 kwietnia 1936 o godz. 10-ej w  T a r ­
nopolu , ul. 3-go Maja N r. 1 odbędzie się 
Nsza licytacja ruchomości, należących do 
M aurycego  Weissa, składających się z 40 
butelek  w od y  kolońskiej franc. marki ,,E- 
toile", 1000 nożyków  do golenia różnych 
marek i 40 buteleczek 5-cio gramowych 
perfum p róbnych  francuskich, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 775. Ruchomości 
można oglądać w  dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II.
T arnopol,  28 marca 1936. 1312K

II. Km. 585/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik  Sądu grodzkie­
go w Sanoku rew. II. Józef Bubella, u rzę­
dujący przy ul. Kościuszki 28 obwieszcza, 
że dnia 20 maja 1936 od godz. 10 rano w 
sali Nr. 33 Sądu grodzkiego w  Sanoku 
odbędzie się publiczna licytacyjna sprze* 
daż realności, położonej w gminie Raczko- 
wa Antoniego W olińskiego własnej objętej 
whl. 292 ks. gr. gm. Raczikowa przy Sądzie 
grodzkim Iwj Sanoku prow adzonej,  składa­
jącej się z parceli leśnej lk, 1284/1 o po ­
wierzchni 6 ha. 49 a. 36 m kw. zalesionej 
gęstym młodzikiem do lat 25 i parc. gr. lk. 
1294/1 rola o pow. 3 a. 18 m kw., oszaco* 
wanych na kwotę 6818 zł. 10 gr. Najniższa 
oferta poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
■wynosi zł. 4090,86. W a run k i  licytacyjne i 
odnoszące się do tej nieruchomości do k u ­
m enty  może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć w  godzinach urzędowych w  Są­

dzie grodzkim w Sanoku. Wszystkie W ła ­
dze i Instytucje publiczne wzywa się, aby 
najpóźniej na terminie licytacyjnym zgło* 
siły zestawienie poda tków  i danin publicz­
nych, należnych po dzień licytacji, pod ry­
gorem utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia. 13U.K

Komornik.

Km 508/36, 558/36. Obwieszczenie. Koc 
mornik Sądu grodzkiego w Żółkwi, mają­
cy kancelarję w  Żółkwi przy  ul. Słowa­
ckiego Nr. 10 na zasadzie art. 602 kpc. o- 
giasza, że w dniu 1 maja 1936 od godz. 10 
w Żółkwi na żądanie Firmy „Ewcritas" 
Polskiej Fabryki Dachówek w  Krakowie 
odbędzie się licytacja publiczną, ruchomo* 
ści, należących do Składnicy Kółek Rolni­
czych w Żółkwi, składających się z jednej 
maszyny do pisania ,.Adler" z 600 kg. 
mydła ,,Smiechowskiego“ , z jednego apa­
ratu do nafty . .Rindcl-Cieszyn", oszacowa* 
nych na 1120 zł., która rozpocznie się od 
po łow y  ceny oszacowania. Spis rzeczy i 
szacunek takowych przejrzany być może 
w dniu  i miejscu licytacji.

K om ornik  Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 15 kwietnia 1936. 1310K

III. Km. 822/35, 393/36 Ogłoszenie. Jan 
Tabak?. Komornik Sądu grodzkiego rew.
III. w  Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 u- 
rzędujący ogłasza, że dnia 8 maja 1936 o 
godz. lOctei odbędzie się w Przemyślu w 
Sądzie grodzkim sala Nr. 14a (II. p.) p u ­
bliczna sprzedaż nieruchomości,  należącej 
do dłużnika Maksa Tcnzera, a to: Całej
realności obj. whl. 3765 ks. gr gm. Prze­
myśl, położonej przy ul. Stanisława A u ­
gusta. a składającej się z parc. Ikat. 1463/2 
w wykazie hipotecznym oznaczonej jako 
pastwisko, a która obecnie jest parcelą bu* 
dowlaną o pow. 176.40 m kw. Na parceli 
tej znajduje się 1) budynek  frontowy To 
piętrowy, niepodpiwniczony, z cegły pa lo ­
nej, na zaprawie wapiennej, dach dw uspa­
dow y kryty blachą pocynkowaną. W  bu* 
dynku  mieści się a) w parterze: wąska
sień, jedna ubikacja mieszkalna, jeden po­
kój, który wraz z kuchnią należącą do o- 
ficyn tworzy jedno pokojowe wraz z kuch­
nią mieszkanie, b) na Tszem piętrze jedno 
mieszkanie jedno pokojowe z kuchnią i 
kurytarzem. 2) budynek  parterowy m uro­
w any na zaprawie wapiennej, dach jedno 
spadowy. Z  budynkiem  frontowym jedno 
piętrowym tw orzy  jedną całość, a nawet 
klatka schodowa prowadząca na I-szc pię­
tro  i strych mieści się w tym b ud ynku  W  
k la tce . schodowej pod  podłogą  znajdują 
się schowki na drzewo. W  bu dy nk u  mie* 
ści się: a) klatka schodowa, b) kuchnia, 
która wraz z pokojem należącym do b u ­
dynku I-piętrowego tworzy mieszkanie je­
dno  pokojowe z kuchnią, c) jeden pokój 
i kuchnia, d) jeden pokój z małą kuchnią, 
3) ustęp o 2*ch przedziałach i komórka, 
dach kryty  papą, 4) komórka drewniana 
pojedynczo szalowana, dach kryty' blachą 
pocynkowaną, 5) ogrodzenie a) murowane 
na zaprawie wapiennej, 7.40 m dług., b) 
ogrodzenie drewniane na słupach be tono­
wych i podmurówce betonowej, sztachety 
z desek i rygle miękkie 9.60 m dług., 6) 
podw órze o pow. 43 m kw. w ybetonow a­
ne. N ieruchomość oszacowana została na 
sumę 6.446 zł. 50 gr. Cena wywołania wy­
nosi 4.297 zł, 66 gr. Przystępujący do prze* 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 644 zł. 65 gr. P rotokół oszaco­
wania i akta przeglądać można w godzi­
nach urzędowych w kancelarji komornika, 
a na trzy tygodnie przed terminem licyta­
cji w Sadzie grodźkim w Przemyślu sala 
N r. 143 '(II .  p .).

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 15 kwietnia 1936. 1313K

Km. 1097/35, 216/36. Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości.  Komornik Sądu 
grodzkiego w Lesku na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje  do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 26 maja 1936 o godzinie 11-ej 
w Sądzie grodzkim w Lesku biuro Nr. 2 
odbędzie się licytacja 1) 69/128 części re­
alności obi. whl. 180 ks. gr. gm kat. Lesko, 
będących własnością. dłużniczki Friedy 
Pflanzcr zam. Dische w 9/128 częściach, 
zaś dłużniczki Frynety Pflanzcr w 60/128 
częściach. 2) 7/16 części realności obj. whl. 
S43 ks. ar. gm. kat. Lesko będącvch wła­
snością dłużniczki Friedy Pflanzcr zam. 
Dische w 3/16 częściach, zaś dłużniczki 
Frymcty Pflanzcr w 4/16 częściach 3) 1/2 
części realności obj.  whl. 1332 ks. gr. gm. 
kat. Lesko będącej własnością dłużniczki 
Friedy Pflanzcr zam. Dische. Powierzchnia 
realności wynosi: 1) 69/128 części whl. 180 
gm. Lesko =  1 a. 43 m kw., 2) 7/16 części 
whl. 843 gm. Lesko = :  12 m kw. 3) 1/2 
część whl. 1332 gm. Lesko =  32 m kw. 
Przynależność realności stanowią: 1) do
realności whl. 180 gm. Lesko należą jeden 
dom parterowy murowany z cegły, miesz* 
czący w sobie 1 sklep, 6 ubikacji miesz­
kalnych, 1 sień, zaś p o d  domem, piwnica, 
oraz jeden dom stary m urowany z kamie­
nia, mieszczący w sobie jedną izbę miesz­
kalną i jedną  sień, 2) do realności obj. 
whl. 1332 gm. Lesko należy jeden budy* 
nek  murowany z kamienia mieszczący w 
sobie dwa magazyny. 3) realność obj. whl. 
843 gm. Lesko stanowi uliczkę między d o ­
mami. W artość szaounkowa realności w y­
nos i :  1) 69/128 części realności whl. 180 
gm. Lesko =  5736 zł. 70 gr. 2) 7/16 części 
realności whl. 843 gm. Lesko =  10 zł. 95 
gr. 3) 1/2 części realności whl. 1332 gm. 
Lesko =  1354 zł. 50 gr. Cena wywołania 
wynosi: 1) 69/128 części whl. 180 gm, Le­
sko =  4302 zł. 52 gr. 2) 7/16 części whl. 
843 gm. Lesko =  8 zŁ 22 gr. 3) 1/2 czę* 
ści whl 1332 gm. Lesko =  1015 zł. 88 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć następujące rękojmie: 1) do
69/128 części whl. 180 gm. L e sk o . 573 zł.

67 gr. 2) do 7/16 części whl. 843 gm. Le­
sko 1 zl. 10 gr. 3) do 1/2 części whl. 1332 
gm. Lesko 135 złotych 45 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książ. wkladk. instytucyj. w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą  w war* 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji zachowane będą  ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkow em publicznem 
obwieszczeniem nie będą  podane do 
wiadomości warunki odmienne. Praw.a 
osób trzecich nic będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nic złożą dow odu, że wniosły p o ­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały p o ­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny S-ej do 18-cj, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Lesku.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lesko, 8 kwietnia 1936. 1.306K

i. Km, 79,,34. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru I*go obwieszcza, że 
dnia 20 maja 19o6 o godzinie 9-tei o d b ę ­
dzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim we 
Lwowie przy ul. Kazimierza Wielkiego 34 
w biurze Nr. IV. licytacja realności obj. 
whl 11 ks. gr. gm. kat. S y .gn iqŁ a .  skła­
da jąc e j  się z parc. bud. Ikat. 69 i pgr. 
llkat. 761, /62, 763 i 764 o łącznej po* 
wierzchni 1 morg 1225.5 s. kw..' na k tó­
rych znajdują się jednopiętrowy m urow a­
ny dom mieszkalny częściowo wynajęty z 
budynkiem  gospodarczym, portierką, lo do ­
wnią i innemi przynalcżnościami oraz rc* 
alności obj.  whl. 94 ks. gr. gm Sygniówka 
składającej sic z pgr. llkat." 760/2 i 760/3 
o łącznej powierzchni 462 s kw. z przyna- 
Ieżnościami. stanowiących własność d łużni­
ków  D ra  H enryka Bernhardta i Zofji zc 
Stasinicwiczów Bernhardtowcj. a po łożo­
nych nrzy tzw. drodze Kulparkowskiej na* 
przeciw Zakładu  dla. Umysłowo Chorych 
w Kulparkowic. Suma oszacowania wraz z 
przynalcżnościami wynosi: a) realności
obj. whl. 11 ks. gr gm. kat. Sygniówka
kwotę 60.S46 14 gr.. b) realności obj. whl.
94 ks. gr. gm. kat. Sygniówka kwotę 5.013 
zł. 45 gr., zaś cena wywołania w y n o s i : a) 
realności obj. whl. 11 ks. gr. gm. Sygniów­
ka kwotę 45.634 zł. 60 gr., b) realności
obj. whl. 94 ks. gr. gm, Sygniówka kwotę
3.760 zl. 10 gr. W ysokość rękojmi o d n o ­
śnie realności whl. 11 gm. Sygniówka ozna­
cza się na kwotę 6.084 zl. 65 gr., z a i  od* 
nośnie realności obi whl. 94 gm. Sygniów­
ka na kwotę 501 zl. 35 gr. Ponizei ceny 
\vy\\ ’Oł ania sprzedaż nic nastąpi. Akta i 
inne dokumenta przejrzeć można u podp i­
sanego korrfornika.

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów, 12 marca 1936. 1308K

V. Km. 565/34. Obwieszczenie o licytacji 
n-eruchomości. W sprawie egzekucyjnej 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lwowie ul. W ałow a 9, przeciw dłuż* 
riczcc Marji Słowińskiej we Lwowie, u!, 
św. Kingi la odbędzie się dnia 26 maja 
1936 o godzinie 12-tej w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, przy ul. Sądowej 7 
w sali Oddziału  III, b iurze N r. 7 licytacia 
realności obj. whl. 981 /III. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, składającej się z parceli b u d o ­
wlanej L. kat. 24S//3 o powierzchni 567 m 
kwo wraz z wznoszącym się na niej bu ­
dynkiem jednopiętrowym murowanym z 
ccgicl, komórkami i Szopą, polożonci we 
Lwowie, przy ul. św. Kingi la  L. konskr 
867 3/4. bliżej opisanej w załączniku do 
pro tokołu  opisu i oszacowania z dnia 19 
czerwca 1935 V. Km. 565/34, dłużniczki 
Marji Słowińskiej własnej. W artość sza* 
cunkowa powyższej realności oznaczoną 
została na kwotę 39.830 zl., zaś wartość 
szacunkowa przynależności powyższej nie­
ruchomości 2.533.50 zł. Łączna zatem suma 
oszacowania powyższej realności wraz z 
przynalcżnościami wynosi kwotę 42.363.50 
zł. Cena wywoiania zatem wynosi kwotę 
31.772 zl. 61 gr. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest i łożyć  rękoj­
mię w wysokości 4.256 złotych 35 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź ks.ązeczkach w kładkowych instytu* 
cji, w  których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przy* 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę­
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publiczn. obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabyw cy bez zastrzc? 
żeń, jeżeli osoby  tc p rzed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazują­
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta­
tnich dwóch tygodn. przed licytacją woł* 
no oglądać nieruchomość w  dńie powszc* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego miożna przeglądać 
w  Sądzie grodzkim miejskim we Lwowie, 
przy  ul. Sądowej 7. w  sekretarjacic O d ­
działu III. Zarazem w zywa się organa 
władzy publicznej i instytucje publiczne 
powołane do zgłaszania należności z ty ­
tu łu  poda tków  i innych danin publicznych, 
aby  najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły

zestawienie podatków  i innych danin pu* 
blicznych, należnych po dzień licytacji, 
pod  rygorem utraty mogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 18 marca 1936. 1292K

I, Km. 1698/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości.  Komornik Sądu g ro d z ­
kiego wc Lwowie Rewiru I. Wilhelm K!a- 
renbach, mający kancelarję wc Lwowie, ul. 
Akademicka L. 24, na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje  do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 22 maja 1936 r. o godzinie 11 
przedpoł. W Sądzie grodzkim miejskim 
sala rozpraw  O. XVI. drzwi Nr. 29 o dbę­
dzie się sprzedaż w  drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Michali­
ny H owykowyczowcj nieruchomości: whl. 
2S70 I. Dz ks. gr. gm. m. Lwowa, po łożo­
na przy ulicy Dwernickiego L. 30, składa* 
jąca się z parceli bud. Ikat. 6419 o p o ­
wierzchni 2 a. 60 m kw., na której p o b u ­
dowaną jest kamienica dwupiętrowa, czyn­
szowa, podpiwniczona, murowana, blachą 
kryta, dobrze utrzymana. N ieruchomość o* 
szacowana została na sumę zł. 67.624 gr. 62, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 50.748 gr 
45. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 6.763 zl 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartość, bądź  książęca* 
kach wkładkowych instytucyj, w który di 
wolno umieszczać fundusze małoletnie!?. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości trzech czwartych części ceny giełdo*

1 wej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem obwieszczeniem nic będą 
podane do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nic będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, j e ­
żeli osoby tc przed rozpoczęciem p rz e ­
targu nie złożą dow odu, żę wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości Inl: 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  . ciągu ostatnich 
dwóch tygodni p rzed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 1 S-tej, akta zaś p o s tęp o ­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim miejskim wc Lwowie, uli­
ca Sądowa Nr. 7 Sekretariat Oddz. XVI. 
Księga hipoteczna przechowaną jest w Są­
dzie okręgowym we Lwowie.

Komornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 2 kwietnia 1936. I.tOóK

Km. 1551/35 itd. Sprawa egzek. Państw. 
Bank Rolny Lwów przeciw Wład-ysiaw 
Gcrngcr Mil-owcc pto 53.784 zl. S9 gr. zpn. 
Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkie­
go w Tłustem urzędujący w Tlustcm w 
gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, żc w dniu 13*gc 
maja 1936 o godzinie 8 rano w Milowcach 
odbędzie się publiczna sprzedaż ruchom o­
ści, a mianowicie różnych mebli, kilimów. 
bibljotcki,  naczyń, maszynek do kawy. nnv 
szyny do pisania, fortepian, 2 klaczy, / 
krów, powóz, załubnie, biżuterja, bielizna, 
ubrania męskie, oszacowanych na łączną 
kwotę 7000 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 14 kwietnia 1936. 1301K

UPADŁOŚCI.
S. 7/31/54. Konkurs do majątku „Sojuzu 

Krawców" wc Lwowie, Łyczakowska 15 
zniesiono z b raku  majątku.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 10 kwietnia 1935. 1267

FIRMY.
II. R. H . B. X. 1566. Sąd okręgowy we 

Lwowie jako Sąd rejestrowy w sprawie 
firmy: Fabryka porcelany i w yrobów  cc* 
ramicznych w Ćmielowie Spółka akcyjna 
zarządził w rejestrze następujący wpis: 
Wykreśla się powyższą firmę z tus. reje­
stru wobec przeniesienia siedziby do W a r­
szawy, a następnie do Krakowa. W pisano 
dnia 15 kwietnia 1936. 1307

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEGO .
I. T. 19/36. Edykt. A d e la  Mróz. córka 

Wojciecha i Marjanny, u rodzona 14 gru­
dnia 1862 w Łubnic Opacicm, zaginęła w 
Ameryce w roku 1886. Wiadomości o niej 
udzielić należy w ciągu roku.

Sąd O kręgowy W ydzia ł  I. cywilny.
W  Jaśle, 6 kwietnia 1936 roku. 1302'

T. 61/35. Edykt. Jan  Sweryd. syn Ste­
fana u rodzony  4 czerwca 1878 w Ch-ociniu 
p. Kałusz żołnierz austrjacki zaginął na 
wojnie od roku  1914. W obec  zachodzą­
cych okoliczności dopuszczających ustawo­
we domniemanie śmierci wdraża się postę* 
powanic celem uznania go za zmarłego. 
Wzywa się uwiadomić o zaginionym Sąd 
do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławiowie, 28 grudnia 1935. 1252

Decydując się 
n a  p o d ró ż 

rzuć okiem na 

i n f o r m a c j e  

o komunikacji' 

lotniczej
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